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Mio > Mx Kurjera Warszaw- 
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top, 5/7 Pojedyńczy wieczorny 


KURIER WARSZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

'Rekłamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
niaw numerach porannych, zwy- 
jjątkiem niedzielnych i świąterz- 
nych, zamieszczane nie będą 


W niedziele i święta 


E Ogłoszenia do Kurjera Pyzyj- 
di pol tanny w dnie pomsae ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. mujetakże Binro óło łaj 
` „Święta kop. 5 w niedzie- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej mana i Frendlera, ulicę Sena- 


Środą olikarpa BJ 

Bartek: pyghzyzostoma B. W. a 
i > ‘awiana i Leonarda M. 
Franciszka Salezego. 
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KALENDARZ: 


i 
Aaa 0 Słowiańskie: Dziś Skarbimira; jutro Przyby- 


Przybyło „, 


Naoi 
tp Ceństwa: W kościele św. Franciszka Serafickie- 


tanze Ser Zakroczymskiej solenna wotywa przed oł- 
kiele ¢ D toniego o godzinie 10-ej zrana.—W ko- 
Solei p, Pucha przy ulicy Freta nowenna do uroczy- 


kaplic. SZczenia N. Marji Panny o godz. 9-ej zrana 
+ Marji Panny Częstochowskiej. 

a: Sesja obrachunkowa zgromadzenia 
Teatra. (Sala magistratu—godzina 6 po południu.) 
z * Wielki: dziś „Wesele Figara” (występ go- 
orp», Panny Justyny Machwicówny); jutro „Flick i 
W ż,. Rozmaitości: dziś „Półświatek”; jutro 
UA p zeczności”;— Mały: dziś „Wojna podczas po- 
„Ogród re „Gasparone”. (Godzina 7 i pół wieczorem.) 
ka od „ < Ologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 


Eoåziny 10-ej rano do wieczóra. 


Otwarcie paramentu angielskiego. 
Na 


artek nastąpiło otwarcie nowego okresu 
Me, prz 2880 izb angielskich, osobiście przez kró- 

go „„ ToZwinięciu całego przepychu średniowie- 
<eremonjału. 


A nie sprzyjała w tym roku uroczystości, 
p pada przez noc całą, zrana zastąpił go 


ban Wo 
t do *€80,na drodze wiodącej z pałacu Bucking- 
K} lak Parlamentu, ustawiły się zbite masy ludno- 
ak awaa obaczyć barwny, lśniący od złota or- 
b ę 
hler Paot gwardyj królewskich ustawiły się w 
ou Pelnji u stronach drogi, cztery tysiące konsta- 
koło g aj użbę porządku. 


ABRAHAM KITAJ. 


ÓW POWIEŚĆ 
ASÓW ERÓLA JANA 


przez 


Zygmunta Kaczkowskiego. 

W Monee, (Dalszy ciąg.) 
ly toezon? dwór Mchawski leżał w gładkiej doli- 
dy 7a Y dokoła lasami, tylko od wjazdu pole 
Nią Wieczne yło to bardzo obszerne, ale niskie i 
A) 4 taga Z omostwo, wybudowane z modrzewia 
1 ie Tośni nej gmuntów, ze strzechą bardzo wyso- 
NA Weale od dołu do góry dzikiem winem, tak 
hite bardzo © Widać nie było. Przed domem dzie- 
kui dy także , dszerny, zajmujący pół morga, albo i 
ln Ewinga obu stronach pozarastany krzewa- 
i» 1 a otoczony niskim wałem i często- 


H 
i aj dą ziela otwarta —a przez nią widać było 
eb, Popjes SIEdzącego starca, dosyć zażywnej 
stike a dą i e aty m żupanie, z długą po sam pas 
| ką obok gz zai włosami. Siedział w głębokiem 
t było ja leżafą, stał mały stoliczek, na którym 


biąy ta ta 
NA may była wielka, ale także z częstokołu 
ł 


d e o żadnego człowieka, ale za to 
waddzińcu zwierząt co niemiara; 
tie e p: 080 ony krokami dwa niedzwiedzie 
ę Mi d; medżwiadkiem potężny odyniec 
O Wj Arzakani, wilk igrał z psami, lisz- 
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Wschód słońca o godzinie 7 minut' 52. 
A 


Zachód + P l 
Długość dnia godzin Broz BE 


b)». 8% Zachód = 


ža a 0. 


wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 11 minut 45 w. 


39 10 bd 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 2. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 3° R. 


edakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.—Felefonu nr WEG. 


torska nr 18. 


obata: Martyny P. M. 
Niediziela: Piotra Nolasko, 
Poniedziałek: Ignacego B. M. . 
Wtorek: Oczyszczenie N. M, P. 


50 r. 


Wiktorja w towarzystwie księżnej Beatryczy, żony | wytknięciem granicy tego kraju. Spodziewam się, Bi 


księcia Battenberskiego i najwyższych dygnitarzów 
dworu, w siedmiu karocach państwa z pałacu Bu- 
ckingham przez ulicę Pall Mall, park St. James'ki, 
Whitehall i Parliament-Street do Westminsteru. 

Karetę królowej ciągnęło ośm wspaniałych ruma- 
ków, inne ekwipaże zaprzęgnięte były w sześć koni. 

Laufry, heroldowie, gwardziści koronni, towarzy 
szyli każdemu powozowi, a konna gwardja stanowi- 
ła eskortę całego orszaku. 

Korona, berło, miecz i inne godła korony, złożone 
były w osobnym powozie. 

Ludność przyjmowała swoją monarchinię z zapa- 
łem. 

Przy wejściu do gmachu izby wyższej przyjęli 
królowę dygnitarze dworu i zawiedli do sali posie- 
dzeń parów, gdzie od godziny już zgromadzili się 
parowie i żony ich, w toaletach dworskich, ministro- 
wie i członkowie ciała dyplomatycznego. 

Stojąc pod baldachimem, otoczona członkami ro- 
dziny królewskiej, oczekiwała królowa nadejścia 


| wezwanych członków izby gmin. Gdy się pojawili ci 


R Odziny wpół do drugiej wyjechała królowa 
) | nn M 


ostatni, lord kanclerz przyjął z rąk monarchini ręko- 
pis mowy tronowej i odczytał takową silnym głosem. 
Po odczytaniu, królowa złożyła głęboki ukłon wy- 
sokiemu zgromadzeniu i z tymże samym ceremonja- 
łem opuściła pałac westminsterski. 
Nie możemy podać w całości mowy tronowej, po- 


Wod 
| przestajemy tylko na kilku z niej ważniejszych ustę- 
Wóbycja,” utworzyły się na ulicach roztopy nie.. 


„Mylordowie i gentlemeni! 

Stosunki moje z obcemi państwami są zawsze 
przyjacielskiej natury. 

Różnica zdań, która panowała pomiędzy rządem 
moim a rosyjskim w sprawie granic Afganistanu, 
została usuniętą w sposób zadawalniający. W duchu 
umowy, która zostanie wam przedłożoną, zajęli się 
komisarze angielscy i rosyjscy z zupełnem przyzwo- 
leniem sprzymierzeńca mojego, emira Afganistanu, 


wyścibił z jamy, ówdzie przemknęła się kuna, a po- 
między tem wszystkiem pasły się zające i przebiega- 
ły króliki. Zaś po krzewinach i drzewkach widać by- 
ło roje rozmaitego ptactwa, które czasem się podry- 
wały i po powietrzu latały. 

W takiem zwierzęcem królestwie panował Imć 
pan Borowski, lecz umiał on te stworzenia, choćby 
najdrapieżniejsze, tak obłaskawiać, że nigdy nie za- 
czepiły człowieka, ani też wojowały pomiędzy sobą. 
Raz tylko się zdarzyło, że niedźwiedź, igrając z chło- 
pem, który go częstował owsianym oszczypkiem, 
kiedy oszczypka zabrakło, obdarł mu skórę ze łba 
razem z czupryną, ale chłop się wygoił, a potem się 
to zapomniało. 

Kiedy kasztelańska kawalkata zajechała przed 


| 
| 


praca ta, która daleko już prani przyczyni si“ 
do utrwalenia pokoju w środkowej Azji. 

Powstanie ludowe we Wschodniej Rumelji było 
wyrazem dążenia ludności do zmiany politycznych 
urządzeń kraju, które nadane mu zostały przez trak- 
tat berliński. W rokowaniach, które następnie się 
rozwinęły, usiłowaniem było mojem, aby mieszkań- 
ców Rumelji oddać zgodnie z życzeniem ich pod rzą- 
dy księcia bułgarskiego, podczas gdy równocześnie 
prawa zwierzchnicze jego sułtańskiej mości miały 
pozostać nienaruszone. 

Wskutek umowy, zawartej z Portą ottomańską, 
zostali zamianowani ze strony E i Turcji komi- 
sarze, którzy z Jego Wysokością kedywem obra- 
dują nad tem, jakie obrane być powinny środki, ce- 
lem zapewnienia obrony Egiptu, tudzież trwałości i 
skuteczności rządów w tym u. 

Ku wielkiemu ubolewaniu mojemu, byłam w mie- 
siącu ze zmuszoną oświadczyć wojnę królo- 
wi Awy, Thibau. Od chwili jego wstąpienia na tron 
podejmowane były bez przerwy nienawistne kroki 
przeciw moim poddanym i interesom mojego pań- 
stwa. Spowodowały one odwołanie naszego przed- 
stawiciela na jego dworze. Usiłowanie zagarnięcia 


własności moich poddanych, którzy na mocy zawar- ` 
tej umowy, w posiadłościach jego uprawiali handeł, . 


tudzież wzbranianie się uśmierzenia sporu w drodze 
rozjemczego pośrednictwa, przekonały mnie, iż obro- 
na życia i własności anglików, tudzież stłumienie a- 
narchji w Górnej Birmanji, mogą być tylko w dro- 
dze wojennej osiągnięte. Waleczność moich indyj- 
skich i angielskich żołnierzy, pod dowództwem jene- 
rała sir Henryka Prendergasta, oddały kraj szybko 
w moje ręce, poczem postanowiłam, iż najpewniej- 
szą drogą do zapewnienia pokoju 1 zaprowadzenia 
poradia w owych stronach, jest trwałe wcielenie 
rólestwa Awy do mojego państwa.” 

Po zwróceniu uwagi na szereg przedmiotów, wa- 
nie zawsze się ich można odczepić. Żeby-to tylko z 
tego jakie bałamuctwa się nie wywiązały. 

Księdzu kantorowi żal się zrobiło Rafała, który na 
tę przymówkę oczy spuścił ku ziemi, więc zaraz 
to w żart obrócił, mówiąc: 

— Borowski podobno nie taki warjat, jakim go po- 
wiadają. Chowa on, jak im fa kruki u siebie; jak 
kogo niedźwiedź rozedrze, jest komu i pogrzeb mu 
sprawić. 

Tymczasem przybiegło do bramy kilku parob- 
ków po chłopsku ubranych (Borowski tylko samymi 
chłopami się posługiwał i nie cierpiał u siebie slug 
kapotowych) i przeprowadzili gości do pana. Rafal 
się został za bramą, 

Kiedy kasztelan się zbliżył do Borowskiego, gdzie 


bramę, wszyscy wysiedli z powozów, a kasztelan | teź parobey zaraz przynosili krzesła i stół postawili, 


rzekł do swego brata: 
— Jakże to teraz zrobić? bo trudnoż z końmi wjeż- 


rzekł do niego wesoło: 
— Jakże tam panie Krzysztofie, czy poznajesz two- 


dżać w tę menażerję, a iść tam piechotą niewiem ! jego starego przyjaciela i sługę? 


czy bezpiecznie? 

A na to ksiądz kantor: 

-— Kiedym tu bywał, Borowski wysyłał po mnie 
człowieka, który mnie przeprowadzał. 

Zaczem wyslano konnego przed ganek, aby się 


Borowski na to zrazu ani się ruszył, dopiero kie- 
dy mu się dobrze przypatrzył, wstał zwolna i rzekł: 

— Obadwa Fredrowie. Dawno was niewidziałem, 
ale bo ja też nigdzie nie bywam. 

— To żle panie bracie—odpowie mu prędko ka- 


opowiedzieć. Tymczasem kasztelan rozejrzawszy się | sztelan—bo przecie wiesz, że masz we wszystkich 


po dziedzińcu, pokiwał głową i rzekł do Rafała: 

— Bo po djabła tobie błogosławieństwa takiego 
ojca, który oczywiście zmysły postradał a pewno i 
niezrozumie, o co go prosić będziemy, bo podobno 
prócz innych aberacyi umysłu, także 1 niedowiar- 


| stwem się zaraził  , 


* AE wysłuchał tego wyrzutu w pokorze, rzekł 
ylko: 

— Matka tak chciała. 

A na to kasztelan: 

— Zawsze to rzecz nieroztropna mieszać warjatów 


tarzała po ziemi, tu borsuk łeb | w poważne sprawy. Wmieszać ich łatwo, ale potem 


| twoich sąsiadach samych przyjaciół i wszędzie był- 


byś dobrze przyjętym. 

Borowski zaś na to się tylko uśmiechnął, a ma- 
chnąwszy ręką, rzekł: 
Mnie podobno najlepiej nigdzie nie bywać i ni 
kogo nie przyjmować u siebie. Jużem też stary: świa, 
się odzwyczaji odemnie i jam się odzwyczaił od lut 
dzi i ja się na to nie skarżę. z 

A mówił to z dziwnym spokojem, jak człowiek» 
który w świętej jest zgodzie ze swojem sumieniem i 
z swoim losem. 

— Swiat się odzwyczaił od ciebie —zauważył na 


żnych specjalnie dla Anglji, mow. 

„Myłordowie i gentlemeni! Z ubolewaniem wyznać 
muszę, iż w położeniu rolnictwa i handlu nie nastą- 
piło pożądane polepszenie. Żywię najgłębsze współ- 
czucie dla A osób, eiterpiących pod brzemie- 
niem, które okaże się, jak raniemam, ptzejściowem. 
Zauważyłam z głęboką bolaścią wznowione próby 
podburzenia ludności irlandzkiej do nieńawiści wobec 
prawnej unji, wiążącej Irlanclję z Wielką Brytanją. 
Jestem stanowczo przeciwną wszelkiemii żachwia- 
niu tą podstawą ustroju państwa i żywię przekona- 
nie, iż w oporze pineoiit takowemu znajdę serdecz- 
ne poparcie u mego ludu Staten ZĘ UZP” 

Niemniej, jak materjalne,. zajmtije nić tówiiież 
głęboko socjalne położenie kraju. Jakkolwiek w u: 
biegłym roku ciężkie zbrodzie nie pomnożyły się 
zbyt widoćznie w Irlandji, 'prźecież w wiel miej- 
scowościach trwa zorganiżowiany opór przeciw LR, 
musowemu dopełnieniu prawtych zobowiązań. Pole: 
ciłam pilne odkrywanie i karcenie takich zbrodni 
a rząd mój nie ulęknie się pirzed żadnym krokiem, 
mającym na celu obronę moich; poddatych itlandź- 
kich w wykonaniu ich praw i używaniu indywidual- 
nych swobód. —/, » 

Jeżeli, jak miie RODEO NAA moje informacje; 
obowiązujące przepisy prawa okazałyby się niewy- 
starczającemi do stłumienia złego; oczekuję H zaufa- 
niem, iż będziecie gotowi wypogażyć rzą mój w 
wszelkie odpowiednie potrzebie pełnomocnictwa:” 

W końcu wylicza mowa projekta ustaw, które 
będą przedstawione parlamenżowi do DAC jako 
to organizacja rad reprezentacyjnych w, rabstwach, 
ułatwienie sprzedaży dóbr kości lnych i w ogóle 
przenoszenia włąsności ziemi, zabezpieczenie robo- 
tników od wypadków w kopałniach, a wreszcie ko- 
dyfikacja ustaw karnych. 

„W tych wszystkich i także innych pi at wąszej 
powierzonych sprawach, oddaję was opiece i r dowi 


ec 


wszechp ipinogo Boga” —ta swe orędzie kończy 
królowa Wiktorja. 
WIADOMOSCI BIEZACE. 


zs Komitet budżetowy miasta Warszawy, jak si 
tom dowiaduję Warsż. driewn., poczynił pownć 
zmiałny w niektórych pozycjach projektu etatu dod- 
chodów i wydatków sarny Bend sumę dochodów 
miejskich wszystkich trzech kategory) na 8;213,889 
rs. 18 kop., tj. o rs. 69,245 k: 65 więcej od sumy 
przeż magistrat zaprojektowanej, a 0 rs, 8115686 k: 
41 mniej od zamierzenia zeszłorocznego. 
= Kaśa pożyćżkowa urzędników b. bańku pol: 
skiego, pomimo pete 3 A tego bańki na kantor ban: 
ku państwa, będzie dalej istiała na dotfGhcża8o- 
wyćh warunkach. Z dniem i-yft stycznia r. bi kd- 
sa ta lićżyła 294 członków i posiadała kapitału 6bro- 
towego rs. 136,365; 


= Dziś o godź. 1:ej po południu w ochronie IX-ej 


to kasztelan — boś się od niego odsunął, a jeszcześ 
sam się i odeń odgrodził temi dzikiem1 bestjami; może 
teź ludzie na to się skarżą, bo trudno im się przyzwy- 
czaić do takich odźwiernych. 

Na to zaś Borowski: 

— Tak dobrze. Ludzie na mnie s skarżą, ale ja 
sią na nikogo nie skarżę. Chciałem dla nich jaknaj- 
lepiej, nie zrozumieli mnie, zakrzyczeli, ogłosili wa- 
rjatem: już ja się z nimi liczyć nie będę, a policzę 
się z Bogiem. * 

Zaczem spojrzał na gości i rzekł: 

— A was z czemże Pan Bóg do mnie prowadzi? 
Siadajcie i mówcie. 

Tym zwrotem niespodziewanym uwolnił ich od 
wszelkich preludjów. Zaczem kasztelan, choć przy- 


gryzł wargi, nie był z tego niekontent i zaraz wyłu-* 


szczył rzecz, ale krótko, bo pochwaliwszy zwięzłe- 
mi słowy domy Borowskich i Kitajgrodzkich, przy- 
biegł w lot do konkluzji i prosił o rękę jego córki 
dla Imć pana Rafała. 

A na to Borowski: 

— Już tu przewdwczoraj była moja żona z tem u 
mnie. Com jej powiedział, to i wam powiem. Nieda- 
łekie są czasy, w których ani się żenić, ani weselić 
niebędą. Zgubili Rzeczpospolitę, naródich pójdzie w 
niewolę, a jego panowie będą sługami i niewolnika- 
mi u obeycb: na co to rozmnażać takie pokolenie, na 
którem osiadło przekleństwo Boże? Moja córka naj- 
lepiejby zrobiła, gdyby poszła do klasztoru, a modli- 
Ale Pidan Bogn za grzechy jej ojców i dziadów. 

a wię ię checo weselić, to niech się weseli. Ja 
się w tò peaa nie mieszam. Jam umarł dla świa- 
ta Pok wiej 9 nim nie wiedzieć, Testament mój jest 
w SKrzyni u mojej żony. Niech dadzą Zerdenkę mo- 


jemu synowcówi a zresztą niech robia co chca. 
Kasztelan nie pomału di zdziwił, r 0477 tym 


przy ćwionym umy śle była pomięszana słodycz z g0- 


a oznajmia dalej: 


KURJER WARSZAWSKI.—Dniś 26 dyos 1886 r: 


imienia Bandouina przy ulicy Piwnej, odbędzie się 
posiedzenie celem dokonania wybórti przewodniczą- 
cej w radzie opiekuńczej na miejsce zmarłej hr. Ro- 
stworowskiej. 


= Z teatru i muzyki. 

* Zanim w wieczornem wydaniu podamy sprawo- 
zdanie z wczorajszego przedstawienia towarzystwa 
francuskiego; zaznaczamy tymczasem wielkie powo- 
dzenie w „Hamlecie” Lassalle'a, który porwał i roz- 
entużjazmował całą publiczność świetnem wykona- 
niem tytułowej partji i grą prawdziwie wstrząsa- 
jaca. 

* Jutrzejszy wieczór w Towarzystwie muzycznem 
z Midin względów budzi interes w miłośnikach mū- 
żyki. 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy udział, jaki 
w Wieczorze tym przyjmuje wysoce italentowana 
tortepianistka, panna Timanoff, oraz młoda a wielce 
Wy ołac tata śpiewaczka, panna Szlezygierówna. „ 

Prócz tego, jlitrzejszy dzień w dziejach naszego 
Towarzystwa zdsługiije na żażnaczenie z tego powo- 
dü; że będżie to dzień pierwszego popisu niedawno, 
bo dopiieto kilka tygodni temu zorganizowanej Wła- 
snój otkióstiy Aftidtorskiej Towarzystwa miuzycz- 


nego. 

Po kilkotygodniowych zaledwie próbach trudno 
spódźiewać się i wyriagać od tej orkiestry doskona- 
łośći, jtitrzejszy też debiut orkiestry oceniać należy 
jakó pókażanie publiczności nowego materjału, z 
którego czy i w jakiej mierze wyrobi się dobra or- 
kieżtra; pókRażć dofiiero dalsza jej działaluość. 

W tym też celu młoda nasza orkiestra ma wystę- 
powńć perjódycźznie; aby składać publicznie dowody 
pracy i postępu. : : 
zy mę jej jakrajlepszego powodzenia. 

* Ożytelnicy ftha muzycznego i artystycznego o- 

trżyniali w ostatnim numerze portret i życiorys Hen- 

ryka Jareckiego; aftora „Jadwigi” i recenzję tej o- 

pery, oraż wizerutki artystów trupy francuskiej, 

która tt nas występowała i sylwetki charakterysty- 

Tor I may jej osób, Jana Lasalle i Pawła Dieu- 
onnć. 


= Teatrzyk dobroczynności. 

Mripa śmatotska grywająca na seenie teatrzykii 
dobfoczyńitiości, przygotowuje się do kilku przedsta- 
wióń, jakie w bieżącym sezonie na tej scenie dane 


` 


być mają. © 
R ży kilku przygotowywanemi do wystawy sztu- 
kami tłimacżonemi, są także dwie oryginalne: „Pro- 
myk słońca” Eljasza i „Ciotka na wydaniu” Bału- 
ckiego. 

= W sprawie przedriku. | 

Otrzymujemy z Krakowa list następujący: 

_Pożwoli szan. Redakcja, że jeszcze raz nadużyję 
jej uprzejmości, aby dać odpowiedź wydawcy Figa- 
ra warszawskiego na to, co w 2-im numerze swojego 
pisma wydrukował. 

Zgodziłem się za pośrednictwem drugiej osoby na 
przedruk mojej powiastki „Stary kawaler” na po- 


ryczą i chciał go pocieszać, ale się ocknął i uciął 
krótko, mówiąc uprzejmie: 

— Tedy cidziękujemy. Więcja ci przedstawię two- 
jego przyszłego zięcia, abyś mu dał twoje błogosła- 
wieństwo. 

Ale Borowski znowu się na to uśmiechnął i rzekł: 

— A na co mi tam widzieć mojego zięcia? Calem 
go nie ciekawy. Już mi też żona moja go opisała. 
Szlachcic to taki jak wszyscy inni. Znam ja iel do- 
brze, Biją się z nieprzyjacielem ojczyzny, a czasem 
pomiędzy sobą i zawsze stają walecznie, Są zazwy- 
czaj dobrymi mężami i żony są z nich zadowolone, 
bo rządzą himi po swojej woli. Ale są to w rzeczach 
publicznych i sprawach domowych machiny, nie lu- 
dzie. Zawołani rycerze, ale jeden do drugiego podo- 
bny, że ich i trudno rozeżnać. Toż i nie móże to ina- 
czej być przy naszej edukacji publicznej i tych po- 
rządkach społecznych, jakie u nas się wyrobiły. Z 
pod alwara i boćkowskiego bizuna nigdy inni ludzie 
wychodzić nie będą. 

— Przepraszam ciebie, panie Krzysztofie — rzekł 
na to kasztelan—Rafał jest zdaniem naszem dużo lep: 
szy od innych. 

— Lepszy? daj Boże—odpowiedział z uśmiechem 
Borowski i mówił dalej jakby do siebie — gdyby był 
panem, toby wiehrzył po AR na wła- 
sng rękę, a że jest chudym pachołkiem, więc się tam 
gdzieś trzyma jakiegoś pańskiego dworu i wichrzy 
na rachunek swojego pana. 

— Otóż i w tem się mylisz—poderwie prędko ka- 
sztelan — Rafał nie czepia się żadnego dworu, tylko 
służy królowi i służy zaszczytnie, bo chociaż młody, 
nieraz już sam wodził chorąg wie. 

— Królowisłuży?—rzekł z uśmiechem Rorowski— 
on służy królowi, a król swojej jejmości, a jejmość służy 
francuzom albo rakuszanom, wedle chwilowej fan- 
tazji, a tak wszyscy komuś tam służą: jak gdyby tô 


mój, wydrukowany w 2-im numerze Figardy “ii 
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czątku września r. z. w Fortunie, którą wówczaćg 
łóm tutaj w Krakowie z pierwszego zeszytu 
miesięcznik literacki. i j 
Twierdzenie p. Komierowskiego; jakoby 4 
p 
„odwrotną pocztą” odpowiedż, muszę pozosta w tył 
jego własną odpowiedzialność, ja sam wie 
o tyle, że tej odpowiedzi nie otrzymałem. j, gó 
O tem powinien był zresztą wiedzieć ip: $s gr 
potem bowiem przesłałem do niego list drug”, ági 
stępnie trzeci do naszego pośrednika, z tem W M. 
zapytaniem, dlaczego żadnej odpowiedzi nie meg.) 
Dopiero z przysłanego mi (ale nie przez P*_ 
1-g0 numeru Figara dowiedziałem się też, że PoS p 
nięciu Fortuny w nowem przez siebie założone! ty 
śmie, to jest w Figarze, o którego powstaniy, “pe 
kterże i barwie nie a nie wiadomem mi nie DY!% wę: 
mojej wiedzy i woli p. K. tzeczoną powiast 
drukował. pan? 
Ponieważ p: K., jak to zresztą daje do Poos, 
w słowach swoich, w 1-ym nrze Figara wy ru 
nych, zechce zapewne uiścić się ż przypada o 
mi honorarjum, kwotę tę przeznaczam Z Śgja! 
wpisy dla fi Sżalnóśnych studentów w Wats? g ft 
zarazem szan. Redakcję Aurjera warszawski 2y ja 
praszam, aby od pana K. na swoje ręce przyj 
na ten cel żechciała. gnić” 
To jest ttoje ostatnie słowo w sprawie dla © yio 
sobiście nieprzyjemnej, dla ogółu nie ciekówóji, 10 
rą jednak w obronie prawdy publicznić podań 
stałem zmuszony. A: Bełcik 
= Z potrzeby. yht 
W jednym z tutejszych zarządów kólejow prot 
rzędnicy posiadający skromne uposażenie, 4, 
licznych zajęć handlowych lub administracy) 
po godźinach biurowych, zajmują się naj! aj 
mi procederami i tak: jeden jest aptekarzemy 
heljominiaturzystami, jeden drzeworytnikien 
reporterami, dwóch malarzami, jeden piek 
dwóch introligatorami, jeden zegarmistrzety gjo 8% 
stolarzami, jeden trzyma dorożki, jeden zaj” 
chowem drobiu i t. a git 
A wszystko to dla bytu ozyli dla utrzym* wo 
dzin, dla których średnie pensje urzędnicze 
wymagań dzisiejszych, są niewystarczając? 


= Naiwność. ai | 

Niejaki D. rozsyła do tutejszej młodzi 
następującej treści: i $ 

„Niezadługo przypada jubileusz dziesi k. 
miojej działalności w Warszawie około „jste. 


nia i rozpowszechnienia zagranicznych sZ god 
Sądzę, iż panowie uznając moje zasługi, 1 


zaznaczyć pij Nz benefisowe mój jð 
Istotnie wartoby żāznaczyć. 
rządcy pewnego domu przy ulicy Chłodnej: Ó 


stawienie, urządzanie na pamiątkę dziesię 
= „Rzontea domu”. 
Rzeczpospolita nie mogła być samotną poteg” igo” 
R 


trudów i pracy.” 
Taki napis znajdujemy na drźwiach zie” 
wszystkie inne królestwą i nie służyć m 


mu, prócz samej sobie! Takeśmy chcieli 4% y to 
sława i za Kazimierza, ale kto Gio nie chci gh 
wielcy panowie, którym solą w oku potęg% 
pong w niem burmistrzować nie mogli. -gagů hý 
tej chwili ksiądź kantor mrugnął na 8" któ) g 
ta, aby pchnął prędko ku bramie pachołka: 5 pot! 
przyprowadził Rafała, sam zaś się zbliży j 
skiego i rzekł: b ga WS ryj 

— Mój kochany Krzysztofie, wiesz, że nyit 
służę, ile razy się chcesz 0 rzeczach public eb 
mówić. Posyłam ci też od czasu do czas aob 
dza jezuitę, aby się « tobą rozmówił 0 1200% w U 
skich. Ale teraz przyjecbaliśmy do cioba jas’ j 
wach światowych, bądź-że więc na nas dzie” 

i załatwij naprzód te sprawy a potem bg , 
powolni do czego zechcesz. aawjedź P 
A kiedy to mówił ksiądz kantor, nied vigi b 
bliżył się do nich wolnym krokiem, spoj! saos! 
rowskiego i na niego samego a potem to 
przypatrywać kasztelanowi, Kasztelan % t 
się trochę i rzekł do Borowskiego: iJa po i m) 

— Coś mi się twój niedźwiedź pray ™ „je 8%% 
pryny mi nie dostanie, jako onemu ¢h10P łą nið 
mi chciał łydki poszarpać, to i temby WB PE 
wił. 

— Bryśl—zawoła na to Borowski — ciec” 
Poczciwe to niedźwiedzisko—i dodał z U peit 
także bardzo waleczny, kiedyby mu Kto Oj gałf 
glądać do jego miski; ale zresztą gdyby 
rozniesiono, onby się pewnie nie ruszy”. 

Niedźwiedź w tej ehwili poż r! i 
nu, położył paszczę na jego kolanie wi 
nicbawów zków łeb obrócił ku kasztelan?” ng - | 

(Dalszy itg nas 


> 
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Jeżeli tę er 
; n 
ścimy liktoro sa rządzi, jak pisze, 


to... nie zazdro- 
= lub grac 
zy w kręgle. 

ekia eré grona Ar tutejszej kolonji niemie- 

p o weta} projekt założenia klubu „kreglarzy.” 
kręgle Vązkiem członków będzie uprawianie gry W 

u ja Spijanie piwa, 

Pełnie jak w Berlinie. 


W p elefony pokojowe, 
Zdaczony u sprzedawane są obecnie telefony, prze- 
dzy e do rozmowy w większych lokalach pomię- 
pałstwem i służbą. 
kie oddaję! ten jest zadrogi w stosunku do usług, ja- 
Ukyj astantynopol w miniaturze. 
em ilog . o0Żria, Browarna i Leszcżyńska pod MA 
zawodnie, biąkających się psów, mogą śmiało współ- 
Ja ulicę. d ż miastami Wschodu. r 
iątk; ch tak w porze dziennej, jak i nocnej dzie- 
td pów niepokoją przechodniów i rzucają się ta 
ZiĘŻ kryvja 4; a, į g „4 
z e kryją się właściciele psów i co się dzieje 
. Bzepisem o kagańcach? 2 
Sao tasla. 
dypłow 956 dziecka psuje niekiedy wszystkie sżyki 
macji starszych. 
Błałą CE r tego następująca scena, jaka się roze- 
talonów dniu onegdajszym w jednym z tutejszych 
dpro, i 
Węże ySZ0ny na obiad p. „*„ zjawił się cokolwiek 
Mówię U W nadziei, że będzie miał sposobność po- 
Na „; Panna X., o rękę której się starał. 
Z miast szczęście państwo X. jeszcze niepowrócili 
iolętni, iw salonie przyjęła gościa bona 6raz 8że- 
tangs W Stasia, która serdecznie polubiła dominio- 
Pago szwagierka. 
tygać * * Począł się bawić z dziewezątkiem i dopy- 
< e siostre. 


duję Czy pan się przyszedł dziś oświadczyć? —zaga- 
Teo mala interlokutorka? P „ 

kkjęmo 30 chciałabyś, żebym został twoim braci. 
2011 odpowiada zapytaniem p. “y. 

tia po „ bardzo, tylko niech się pan spieszy, bo Ka- 
a jedej jo działa, że ten aski już się oświadczył, 
Bzy ię, ? pan dziś nie oświadczy, to ona go jtitro 


ya *'s Chciał jęszcze dłużej rozmawiać z dziew- 
„ly > 8Cz bona temu przeszkodziła. 

Nig hod. poGnak dyplomacja panny wcale się p. gry 

tatime dala i niewątpiąc w prawdziwość słów ga- 
tw), ZieWczynki, a nie chcąc już oczekiwać ña 
irc” Afi też na obiad, szybkó się wystnął 

Biedna e zerwania wszelkich stosubków. 

Blignę a Stasia bezwiednie straciła w p. „*„ tipra- 

© szwagierka. 


Bp. 
Jeja iemieckie wesele, 
bryki t 4 naszych znajomych, pracownik pewnej 
lub „„, tutejszej, otrzymał listowne zaproszenie na 
majstra tejże fabryki, czystej krwi berliń: 
tóry zaślubiał swoją rodaczkę, przybyłą 
gda ka zicami z nad Sprei. 
u ae zapraszającej, rozumie się po niemie- 
tie gi, 3 lizowanej, wzmiankowano, że ślub odbę- 
onej przed południem, obiad zaś weselny W ozna- 
Pan wtauracji o godzinie 6-6j wiecżorem. 
Pnie 
e 
Obi 


z 


0, * 3) ŻE fogai : e 5 + 
BON goście sami dysponowali dla siebie Wi- 
Uczta, Odarzą zaś żadnego nie było. 


Ceny 
e A 
„Po cyt ojów na czarną kawę. 


ah Obja WY zapytuje ĉô to ma znaczyć. 


pia Wino $ A] skladisowy po 4 rs.—rzecze garsón— 
+ Paci gię osobno. 
e * Widząc, że inni płacą, uiścił swoją nale- 
0 Bie z 
KSW 
„Uizędyzije na poczcie. 
l rych tutejszego. biura. pocztowego bieraż 
yui, paa Dablieznóść przed złodziejami kieszóń 
ją lto „, cy zwykli tam opórówać. 
da m tego | apisy ostrzegające. interesantów, 1602 
kgia 34 -h. 9 stkiego od czasu do czasu któś pa- 
aj; 0 w dż, wałych rzezimieszków. R 
toi, aky, exorajszym przy odbiorze pieniędzy 
Poj mię skradziono kopertę ż 200 rs. go- 
NA sekot, slam na 1000 rs. ; 
Naj. og jg 2% dopiero na ulicy kradzież dostrze 
JUŻ gą >» podino natychmiastowych poszuki: 
naleziono. 


ywa tanio wyprawić wesele. 


| KURJER WARSŻAWSKI.—Dnia 26 styińić 1688 % 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


Czyszczenie srebra stołowego. /, 

Sposobów jest kilka. Na pierwszem miejscu stawia- 
my najprostszy, w większej części wypadków zupełnie 
wystarczający. Obmyć noże i widelce w gorącej wodzie 
i wytrzeć na sucho. 'Trzeć je następnie kredą, rozro- 
biona w prostej wódce. Wycierać zaraz, nie dozwalając 
kredzie zaschnąć na srebrze. Miejsca niedostępne dla 
gałganka operować szczoteczka. Sposób ten jednak nie 
wystarcza, jeżeli srebro było pozostawione długi czas w 
zapomnieniu, w miejscu wilgotnem, w zetknięciu z ciała- 
mi rdzawiącemi. Wobec następującego ztąd poczernie- 
nia, na które skdrży się między iinemi nasza prenume- 
ratorka z ulicy Dunaj, rekomendujemy odwołanie się do 
proszku, przygotowanego w następujący sposób: wziąć 
po równej ilości na wagę: 1) ałunu, 2) soli szcząwikowej 
(dwuszczawian potażu), 3) winianu potażu. Wszystkie 
trzy substancje drobno sproszkować i pomieszać. Zwil- 
żyć część proszku wodą i wziąć do użytku, Po dokła- 
diem natarciu wytrzeć na sucho skórką jelonkową. Je- 
éli poczernienie metalu nastąpiło wskutek przypadkowe- 
go zetknięcia ze zjadliwemi kwasami, należy w takim 
razie przystąpić coprędzej do zmycia uszkodzonych sztuk 
w wodnym rostworze węglanu sody, wziętym w stosun- 
ku mniej więcej od czterech do pięciu części soli na sto 
części wody. Po zmyciu wytrzeć starannie do suchości. 


+ Ś. p. Adam Dzwonkowski, były obywatel ziemski; 
przeżywszy lat 70, opatrzony św. sakramentami, zakończył 
życie w dniu 24-ym stycznia, o godzinie 11-ej wieczorem. 
Żona, siostry, dzieci, wnuki i prawnuczka zapraszają życz- 
liwych na nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. 
Aleksandra, we środę, to jest dnia 27-go b. m., o godzinie 
1i-tej zrana, a ztamdąd na wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz powązkowski. i —314 

+ W dniu 18/30 grudnia r. z. zgasła w 17-tej wiośnie 
życia z powszechnym żalem przełożonych i koleżanek swych, 
uczennica 1-ej klasy Aleksandryjsko-Maryjskiego Instytutu 
Eugenja Łeontiew, córka é. p. byłego wice-gubernatora 
łomżyńskiego Jerzego Leontiewa, pozostawiwszy w głębo- 
kim i ciężkim Żalu i smutku matkę i rodzeństwo, o czem 
zawiadamia się krewnych,i znajomych. —310— 

+- W dnia 27-ym b. m. w kościele pp. kanoniczek na 
placu Teatralnym, odprawiońą zostanie msza święta za du- 
szę ś. p. Barbaty z Niemirowskich Rylskiej, na którą za- 
prasza się. —307— 

+ Jutro we środę, to jęst dnia 27-go stycznia, jako w 
rocznicę śmierci ś. p. Anieli Jenike, odprawioną będzie, o 
godzinie $-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, wotywa 
żałobna za spokój jej duszy, o czem żawiadamia się ro- 
dzinę i osoby życzliwe. —112— 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Wiedeń 25-go stycznia. — Francja i Włochy 
oświadczyły się przeciw egzekucji zbiorowej mo- 
carstw na półwyspie bałkańskim, tudzież przeciw 
formalnemu upoważnieniu Turcji do zbrojnego wy- 
stąpienia przeciw Serbji i Grecji na wypadek dalsze: 
go oporu tych państw. Gabinety w Paryżu i w Rzy- 
mie są zdania, iż akcja zbrojna Turcji spowodowała- 
by natychmiast zwrot w opinji publicznej Europy na 
korzyść Berbji i Grecji. Turcja zresztą przed zała- 
twieniem kwestji rumelijskiej ńie podjęłaby się ża- 
dnej akcji; wezwanie jej do tego przez mocarstwa 
byłoby przeto daremnem. 

PF ieden 20-go stycznia.—W sferach dyploma - 
tycznych panujó rozdrażnienie przeciw W. Porcie, 
która przewleka rozwiązanie zarówno kwóstji rume- 
lijskiej, jak serbsko-bułgarskiej, Moócarstwa oba- 
wiają się wybuchu wojny, Turcja nie. Sądzi ona 
przeto, iż mocarstwa powinny wytargówać najko- 
rzystniejsze dla niej warunki w Rumejji, jeżeli pra- 
gną spieszniejszego rozwiązania kwestji i uniknięcia 
niebezpieczeństwa wojny. 

Wiedeń 25-go stycznia. — Fremdenblatt twier- 
dzi, że ustąpienie dzisiejszego gabinetu greckiego 
Delyanisa jest nieuniknionem i w interesie pokoju 
pożądanem. 

W"'iedeń 25-g0 stycznia.— Politische Correspon- 
denz donosi, iż mócarstwa zgódziły się na drugi 
krok zbiorowy i że takowy niezwłocznie podjętym 
zostanie. 

Pieder 25-go stycznia. — Wystąpienie groźne 
Anglji w Atenach ma teńże sam pówód, co surowy 
artykuł Promdenbłattu wymierzóny przeciw Serbii. 


Zarówno Anglja, jak Austuja, pragną usunąć wszęjki 


powód do zbiorówój egzekucji mocarstw. Tutaj pa. 
nuje przekóńanie, że gdy Anglja żałoży swoje verð 
na morzu, akcja zbrojna Grecji Btafiie się wprost nić 
możliwa. Odosobniony krok Anglii dówódzi w kä- 
żdym razie, że mocarstwa w pódjęciu driigiegó kro- 
ku zbiorowego w sprawie rozbrojenia żgódżić się tie 
mogły na jedno. Mocarstwa godżą sią na cel Wygtą. 
pienia angielskiego, ale wystąpieńie samó uważają 
za samowolne. | 

Budapeszt 25-g0 stycznia. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego ht. Andtassy iter- 
peluje rząd, cży prawdą jest, żć pomiędzy śiłtańóm 
i księciem bulgarskim toczą Się układy 6 uzńanie 
unji bułgarsko-riimelijskiej i jakie stańowiskó rząd 
wobec takiej ewentualiości żajmije? Hr. Andrassy 
powiada: „Zjednoczenie Bułgarji ż Ritmelją przyszło 
do skutku tylko dlatego, że W. Porta zaniechałą 
wykonania swojego prawa. Dzisiaj przywrócenie 
siatus quo ańłć jest niemożliwem, à üñjå osobista 
niewystarczającą. W tym razie rewolucja ponowi- 
łaby się niebawem.” Tisza odpowiada: „Rząd mn. 
si żachować wielką ostrożność w swoich żamiarach 
Są rozmaite projekta, dążności i sprzeczne interesa, 
pokojowe rozwiązańie jest możliwem;. dypłotacja 
szuka go.” Więcej minister powiedzieć nić Może. 

Konstantynopol 25-go stycznia. Ttitejszy 
poseł austrjacki, baron Calice, ód dłuższego Gżasu 
cierpiący, zażądał urlopu, toż samo poseł tósyjski, 
p. Nelidów z powodu spraw rodzinnych. Poseł tran- 
euski, markiz de Noailles, wyjechał juź na dłuższy 
urlop; a poseł włoski hr. Corti przeniesiony został 6 
Londynu. Już ż tej zmiany osób, które uczestniczyły 
w ostatniej konferencji, wynika, iż mocarstwa obe- 
enie wcale nie mają zamiaru brać na serjo propo- 
zycji W. Porty co do zwołania howej konferencji. 

Hionstantynopol 25-go stycznia. — Książę 
Aleksander wystosował list do siiłtana, w którym 
prosi go o przyspieszenie decyzji i zapewnia, iż kā- 
żda korzyść Bułgarji będzie zarazem korzyścią Tur- 
cji. Domaga on się przyłączenia do Rumelji kilku 
wsi położonych w górach Rhodope, dla zaokrąglenia 
przyszłej granicy rumelijskiej. 

Hionstantynopol 25:go0 stycznia, —W. Porta 
wysłała siedm pancerników do Prewezy. 

Belgrad 25-go stycznia. — Król postanówił 
wspólnie z rządem poczynić kroki celem wskrześże- 
nia prawidłowej komunikacji z Bułgarją przez o- 
twarcie granicy i usunięcia trudhości paszportowych. 
Powzięto również projekt zawarcia z Bułgarją trak: 
tatu handlowo-cłowego. 

Belgrad 25-go stycznia. = Z Grecją odbywają 
się ciągłe porozumiewania, mające na celu skómbi- 
nowanie wspólnej akcji i obranie wspólnego na przy- 
szłość kierunku politycznego, dla którego zjednano- 
by następnie inne państwa bałkańskie i Rumunję. 
Akcja ta nie odnosi się wszelako do obecnej chwili, 
lecz do przyszłości. Na teraz, bez pozyskania innych 
sprzymierzeńców, sojusz serbskó-grećki nie miałby 
widoków powodzenia. 


(Ajencja północna.) 

Berlin 25-go stycznia. —Telegram tutejszej ga- 
zety Post z Wiednia donosi, iż przez Nisz przejechał 
sekretarz rosyjskiego poselstwa, Samow, z odrę- 
cznem pismem Najjaśniejszego Qesarza Rosyjskiego 
do ks. Aleksandra bułgarskiego. 

Paryż 25-go stycznia.—Przybyły tū ks, Mikó- 
łaj czarnogórski odwiedził Freycineta, 

Konstantynopol 25-go stycznia. — Przyby. 
ły tu wysłannik księcia bułgarskiego, Canów, ma 
polecone potwierdzić raz jeszcze zapewnienia księcia 
o jego uległości dla sułtana, poprzeó prośbę 6 wy- 
znaczenie księcia gubernatorem Rumelji i toczyć u- 
kłady co do ostatecznego załatwienia kwestji buł- 
garsko-rumelijskiej. Powszechne panuje tu przeko- 
nanie, iż układy wkrótce zostaną doprowadzone 
do skutku, przyczóm organizacyjny statut rumelij- 
ski ulegnie zmianie, której dokona specjalna komi- 
sja międzynarodowa. Prawdopodobnie do Turcji 
przyłączone będą niektóre pograniczne wsie mużuł. 
mańskie, należące obecnie do Rumelji, książę zad 
zobówiąże się utrzymywać pewną liczbę wójsk ru. 


€ 
melijskich do rozporządzenia sułtana. Projekta te 
i w ogóle ustępstwa na rzecz Bułgarji znajdują sym- 
patję -u publiczności tureckiej. O ustępstwach na 
rzecz Grecji sułtan słyszeć nawet nie chce. 

Ateny 25-go stycznia. —Na żądanie, wyrażone 
przez „tutejszego posła angielskiego, ażeby Grecja się 
rozbroiła i przestała zagrażać Turcji, gdyż w prze- 
ciwnym razie Anglja byłaby zmuszoną wysłać swo- 

ją eskadrę na wody greckie, odpowiedzieć ma De- 
lyanis osobną notą w dniu jutrzejszym. Tymczasem 
wczoraj rano flota grecka wypłynęła na morze. 
Przeznaczenie jej niewiadome, albowiem komendan- 
ci otrzymali instrukcje w zapieczętowanych koper- 
tach, które mają otworzyć dopiero na pełnem morzu: 

Moskwa 25-go stycznia. — Uniwersytet tutej- 
szy święcił wczoraj 131-szą rocznicę swojego zało- 
żenia. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 25-go stycznia (po południu.) 

Usposobienie giełdowe znowu słabsze, równie jak 
dotąd bez poważniejszych powodów. Ogólna niechęć 
do interesów, wyczekiwanie—obezwładniają zupeł- 
nie wszelką działalność giełdową. Ruch bardzo ma- 
ły iobroty ograniczone do minimalnego zakresu. 
Wartości spekulacyjne słabiej, akcje kredytowe 02 
marki niżej. Wartości bankowe bez zmiany. Kolejo- 
we mocniej nieco. Na polu rent obeych zastój i spo- 
kój. Wartości rosyjskie w walucie metalicznej trzy- 
mają się dosyć dobrze. Ruble słabiej. Żyto w towa- 
rze gotowym o 75, na dostawę o 25 fenigów wyżej 
notowane, 


Berlin 25-90 stycznia ,notowante urzędowe gieldy). 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 199.70 |Akcje kredytowe . 494.— 
Weksle na Warszawę 199.40 |Listy zast. ser. I-ej 61.70 
Wek. na Peters. krótk. 199.20 | Weksle na Lon.krótk. —.— 
Wek. na Peters. dług. 19780 długot. —— 
Bil. ban. ros. na dost. 199.75 Żyto z dost. „najesień 132.75 


Wschodnia poż. JJ em. 61,20 |Żyto na wiosnę. 134 25 
Feierskurg 25-go stycznia. 
Weksle na Londynu . . Gi 16: BNr 
Pożyczka prejówe I-ej emisj i. +... 2278/, 
II-ej emisji . 211'/ą 
Półimy erjały ` WWI «+. 8.36 


Sobotni lepszy i korzystniejszy dla rubli ustrój giełdy 
berlińskiej utrzymać się nie zdołał. Ruble straciły znów 
w oba terminach 20 fenigów. Są one mocno w Berlinie za- 
niedbane. Tranznkcji niemi mało, a przy ogólnej nieufności 
gotówka cofa się od interesów i lokuje się w bankach, 
które obniżają stopę dyskonta poniżej zwy FA granic. 
W tym stanie rzeczy nic nie ma dziwnego, iż giełda 
warszawska stosuje się tylko stale do owych Ikuzówek 
berlińskich, nie robi prawie żadnych obrotów wekslami i 
zwraca się prawie wyłącznie do papierów procentowych, 
których kursa, jak widzimy, z dnia na dzień się podnoszą. 
Na dziś nic nów ego przewidywać nie można. Zastój, bez- 
czynność i kursa niezmienione. Notowania sobotnie były: 
199.95, 20, 496, 132, 134. 

J. Wi 


Gdańsk 22-go stycznia. 
Pszenica cena najwyższa krajowa . 
„ regulacyjna bieżąca . . 
„ na dostawę wiosenną 
Żyto cena najwyższa za polskie. . . 
regulacyjna . 
na wiam wiosenną . 
browarny 

na paszę 
Groch do jedzenia . 
na paszę . . 
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CENY ZEOŻA 


Uria 25-g0 stycznia 1886 r. na stacji „Praga* drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej. 


Fszenica wyborowa 90—99, średnia 78—88, ordyna- 
naar "60—75. 

žyto: wytorowe 68—10, fednie €4—¢7, ordynaryjne 
T E—62. 

„Jęczmień: wyłorowy 15—61, fiedpi 70—74, ordyna- 

viny- 65—69. 

e wies: wyborowy 24—100, £xečni £4—92, ordynaryjny 


«= Ou. 


Eryka: 60—77. Groch: 87—108, 77—85. Kasza jaglana 
nyżdowa 80—115, średnia 80.1 5, ordynaryjna 80.115. 


B. Werner et Comp. 


Sprawozdania z targu zbożowego 
ra placu Witkowskiego, dnia 25-go stycznia 1885r. 


«koi wy basani agea Pak w piernowym. dni 

5 zo obfite. 
Dostawiono pszenicy 1006 kore 

y,tak z fur jaki z próbek. 

«włości © ró było słabe. Tranzakcje odbywały się 

z wama b y ia cig Przebierano w towarze — zresztą 

wych ba 2 sę ga były bardzo różne, a wyboro- 


„Redaktor 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 26 s>*. a ana S a a 0 1886 r. > 


eatraluy nr 473c (nowy 9). 
Redaktor acław 


Płacono za pszenicę prawie wyborową 5.80 do 6 rs., za | bierze z kasy stowarzyszenia na kupno nowego, taką 


pa 5.55 do 5.70, za pstrą 5.10 do 5.50 — ordynaryjna 


Żyta około 600 korcy. 

I tu również usposobienie ospałe. 
zbyt bardzo trudny i obrót m 

Płacono za wyborowe 3.90 do 4 rs., 4,05 a nawet 4.071/ 
za najlepsze. 

Średnie 375 do 8.871/,, wadliwe 3.50. 

Partję jęczmienia 140 korcy ofiarowywano do sprzedaży, 
lecz nie było amatorów. 

Owsa 300 korcy. Ceny niezmienione. 

Płacono średni 2.65, 2.70, lepszy 2.85 do 3 rs. 
wego gatunku nie było. 

Siana i słomy zaledwie drobne 
sprzedaż. 


Kupujących brak, 


Wyboro- 
ilości na detaliczną 
J. WŁ 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Tydzień miniony był dla handlu zbożowego równie smu- 
tnym jak poprzednie. 

Sytuacja bardzo smutna, której przyczyną jest nadpro- 
dukcja zbożowa i kilka lat z rzędu urodzajnych dla wszy- 
stkich części świata. Nagromadzone w skutek tego olbrzy- 
mie zapasy, dają pewność, że zboża nigdzie nie zbraknie i 
że do nowych zbiorów, które również obficie się zapowiadają, 
wszę dzie go wystarczy, tamuje wszelką potrzebę spekulacji, 
a jak to już wspomnieliśmy, ratuje jeszcze położenie siła 
posiadaczy owych zapasów, która jednak zawieść może. 

W Ameryce przy 58,000,000 buszli pszenicy i wysyłce 
znacznie mniejszej niż w latach poprzednich—a ztąd niskiej 
cenie frachtu, ceny bezustannie chylą się ku zniżce. 

1 buszel w Stanach Zjednoczonych=35.24 litrów. 

Notowanie ostatnie w New-Yorku wynosi zaledwie 0.893/, d. 

Na rynkach angielskich zapasy są również bardzo dosta- 
teczne i wystarczą do nowego zboża z Indji. Rynki lądo- 
we z każdym tygodniem obniżają ceny, gdyż chęć kupna 
w ogóle jest bardzo mała, a nadzieje zwyżki w przyszło- 
ści bardzo słabe. 

W Niemczech handel zbożowy wlókł się w ciągu tygo- 
dnia bardzo ospale—ruch mały. Toż samo da się powiedzieć 
i o rynkach portowych. 

Ostatnie doniesienia z rynków Cesarstwa również wcale 
nie są ośmielające—zawiadamiają bowiem o bardzo słabym 
pokupie, tak towaru gotowego, jako też i na dostawę. O- 
wies tylko trzyma się mocniej nieco. 

Z Libawy, z targn piątkowego, donoszą, iż dowozy, były 
bardzo nieznaczne, a ceny prawie niezmienione. Notowano 
żyto 76 do 77 kop. Owies wedle gatunku 77 do 80 i 83 — 
wyborowy 85 do 87 kop. za pud. AP 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 24-ym stycznia 1886 Takią © nie dórdtcowych 
adresatom. 

Z Białegostoku d. ż., J. A. Geldlim, — z Moskwy, D. > 

Szereszewski,—z Petersburga, Płacheckiemu,—z Sier 
Gumowskiemu,—z Petersburga, Abakanowicz, — z EE 
Fella Kaftal,= z Kijowa, Towarzystwu Starachowieckiemn,— 
z Rygi, Nowickienu, —z Rygi, Wolf Frenzel,—z Sendziszo- 
wa, M. Cech, —z Mazowiecka, Kurcyusz, — z Koła, Juljan 
Fuachs,—z Punitz, hr. Tadeusz Plater,—z Żabińska, W. Ole- 
chowicz—z Łodzi, Szibajeff,—z Biały, Preobrażeńskiemu, — 
z Odessy, Zaleńskiemu,—z Łodzi, Z, M. Landzberg,—z Astra- 
chania, Józef Lipszec.—n Kalisza, Stanisław Dobrowolski, 
—z Domanowa, Kobylańskiej. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 

z 


— Przepisy dla stowarzyszonych, pracą koni zarobkujących, 
przy warszawskiem Towarzystwie opieki nad zwierzętami. 

$ 1. Warszawskie Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
w rozwinięciu $$ 1, 2a, b,c i 3 rozdziału I-go swojej Usta- 
wy, zaprowadza dla miasta Warszawy stowarzyszenie osób 
zarobkujących pracą koni na następnych warunkach. 

$ 2. Stowarzyszonym, korzystającym z ulg niżej wymie- 
nionych, może zostać każdy właściciel jednego konia i nie- 
więcej jak czterech. Posiadający większą ilość koni w ce- 
lu przyjścia z pomocą niezamożnym osobom pracą tychże 
zarobkującym, może również zostać na tych samych warun- 
kach stowarzyszonym, bez prawa jednak korzystania z ulg 
przysługujących niezamożnym właścicielom koni. 

$ 3. Stowaizyszeni, korzystający z ulg, obowiązani są 
wnosić do kasy Towarzystwa, lub na ręce delegowanego 
członka, co tydzień, to jest w sobotę lub w niedzielę zra- 
na po kopiejek piętnaście (kop. 15) od każdego konia, albo 
też przypadającą należność od posiadanych przez nich ko- 
ni uiszczać w powyższym stosunku jednorazowo, w ratach 
kwartalnych, półrocznych lub rocznych. 

Uwaga. W razie nieopłacenia w oznaczonym terminie 
przydającej należności, lub dobrowolnego wystąpienia ze 
stowarzynia, korzystający z ulg przestaje być człon- 
kiem stowarzyszenia i i traci prawo do odbioru wniesionych 
składek. 

$ 4. Stowarzyszony, dą A red z ulg, a posiadający 
więcej nad jednego konia, jeżeli mu takowy zachoruje, 
powinien zawiadomić o tem właściwego cyrkułowego wete- 
rynarza Towarzystwa opieki nad zwierzętami, który nieść 
będzie pomoc bezpłatną przez udzielanie porady lekarskiej, 
bądź też na miejsen u właściciela chorego konia. 

Na wypadek choroby konia, stanowiącego jedyne utrzy- 
manie stowarzyszonego, Towarzystwo pomieści takowego 
w jednej z lecznie na swój rachunek, jeżeli koszta leczenia 
nie będą przewyższać wartości konia, z obowiązkiem, aby 
właściciel dostarczał mu pe 

Uwaga. Leczenie konia w domu lub w lecznicy, niezwal- 
nia od obowiązku wnoszenia składek tygodniowych. 

$ 5 Życzący korzystać z ulg, z chwilą wstąpienia do 
stowarzyszenia, winien poddać swe konie otaksowaniu przez 
delegowanych z ramienia Towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami weterynarza i eksperta,—na wypadek gdy otaksowa- 
ny koń z pranoryn od właściciela niezależnych napraykied: 
intet choroby zaraźliwej, kalectwa, starości padnie, al 
bo za niezdatnego do pracy uznany i do zniszczenia przez 
Towarzystwo przeznaczony zostanie, właściciel pona od- 


Wydawca Gustaw 


nn aa a*a**oor 
pieniężną, na jaką padły lub zniszczony koń był oceniony à 
waga. W celu zapobieżenia pokątnemu leczeniu p owi 
ludzi niefachowych, każdy właściciel chorego konia Pois 
nien o tem zawiadomić jednocześnie zarząd Towarzy, 
i właściwego lekarza weterynarji, w przeciwnym razie odze 
żeli mu koń padnie, utraca prawo do odbioru wynagT 
nia z kasy stowarzyszonych. pa 
$ 6. Właściciel padłego konia, przy kupnie nowegó» 
prawo udać się o opinję do jednego z członków weteryk, 
rzy Towarzystwa, którzy udzielają jej bezpłatnie, po E A 
pnie zaś właściciel obowiązany jest poddać kupionego 
nia otaksowaniu. F 
$ 7. W celu bliższej i ściślejszej kontroli, każdy = cje 
narz cyrkułowy otrzyma od zarządu Towarzystwa 0 
nad zwierzętami imienną listę stowarzyszonych korzysta 
jących z ulg, zamieszkałych w powierzonym mu cyrki 
celu zrewidowania koni czy nie są chore, źle odź 
ne lub przeciążane pracą, członkowie starozakonni W 3 ws 
ty, a chrześcjanie w niedziele obowiązani są przyp”o 
dzać ich do weterynarzy cyrkułowych. aa 
Rezultat rewizji wpisuje się do wydawanych stow tai 
szonym przez zarząd „Towarzystwa opieki nad zwierzęt 
książeczek, które powinny być okazywane przy wno 
składek. 
$ 8. Dla wzajemnego kontrolowania się stowarz 
konie ich powinny mieć zawieszone na szyja ust 20%” 
wione przez zarząd Towarzystwa odpowiedniego wzoru 
czki, pod odpowiedzialnością właścicieli koni. g 8 
$ 9. Stowarzyszeni niespełniający oznaczonego W awe 
przepisu i w ogóle wszystkich rozporządzeń Towarzy: R 
zgodnie z ponon zarządu tegoż Towarzy? 
wnoszą na korzyść stowarzyszonych do kasy od 15, 
kopiejek. Uchylający się od wniesienia wymienionej | 
źności, lub poeiągnięty trzykrotnie do odpowiedzia 4] sat 
za |niestosowanie się do przepisów, zostanie wykr€ 
z listy stowarzyszonych i traci prawo odbioru wniesionych 


przez siebie składek. pad 

$ 10. Na wypadek rozwiązania Towarzystwa opieki ziel 
sai Finda należący do stowarzyszonych, poni 
się na tyle równych części, ile będzie znajdować si od” 


naleźących do tychże stowarzyszonych, z których 


bierze przypadającą mu z podziału należność. „ 


1338) Długotrwałe zapory o oraz rz katary kj ki 
szek leczą się skutecznie kombinacją hy ropst 
Obożna 5 


z massażem. Zakład leczniczy. iż 


— Chodniki tanie i trwałe, tak na schody is 
i do pokojów, wycieraczki, oraz cer in 
wszelkiego rodzaju poleca skład obić pap. J. 6) 


belskiego i S-ki, Marszałkowska 142. 4 
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Tattersall Warszawski 


Ma obecnie do sprzedania 


10 par koni wyborowych, 
19 ogierów rozpłodowych, 

7 Wałachów, 

41 Bs ży do stada i użytku., 


ektor Ki. WODZIUŃSKĆ- 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


1 

— Z. E.—List otrzymałem w sobotę wieczor 

tylko z tego powodu nie mogłem dać wia ke 
wiedzi. Czekam na 5-ej przy wejściu do e . 

żdym razie czekam odpowiedzi pod wia 1 mya” 


dresem. (31 Bo? 
Rozkład jazdy na kolejach żelaznyoł. 

WEST CCTYC ZY Odekodzą | Przy) y: 

POV 4Ą GI: : |godufny A 


POCIĄGI: godziny i ” 


Warszawsko-Wiedeńska: 35 wie0% 
Po ie 8 kika izy. rake 6|— rano |9 40po pó 
Osobowy 3 klasy , .. . so „ [11/10 rano iag ran? 
Osotiowo-miejśc. 3 kl. do Piotrkowa | 6/45 wiecz. 9 

perć i pociągi łączą się z dro- Ą 

gą łódz ran 
Kurjerski 2 Proj -5ini . | 9/25 wiecz. 6,10 

Warszawsko-Bydgoska: 350 poł 
Kurjerski 2 klasy . . . . . . . . 3|15 po poł. Ó|30 wiec 
Osobowy 3 klasy .. . . .... . 7|-— rano 1 35 rono 
robon ainiaan 3 kl. do Kutna | 5|— po poł. 

Warszawsko-Terespolska: | 49po poł 
Pocztowy 3 klasy . . . . . . . . 3/50 po poł: Fig wiet 
Onobowocmidjsoony 3 klasy .-. . [10/30 rano 3113 ran? 
Osobowo-towarowy 3 klasy . . 10|— wiecz. 

W arszawsko-Petersburska: i 43 yie 
Kurjerski 3 klasy . . . . . . . . 10 13rano_ | „53 ran? 
Pocztowy 3 klasy . . -eoeou 11/38 wiecz. | 

Nadwiślańska do Kowla: ran, y 
a ET E 7/50 wiecz. | $o wie 
Osobowy do Lublina R FE BRE Y 7i5rano |! 

Powyższe pociągi łączą się z dro- go 

gą dąbrowską. otl 155 po 
Pócztowy” 144150) cza 00 3/30 p0 P | A 

Nadwiślańska do Mławy: |o ra”, 
Pocztowy -are 4 WYJZNOLĘDASĄ 5.50 po poł 11180 wiet 
Osobowyzaśt ano aho harpe Mi 9,30 rano | sł 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 95900 p | 
Osobowy NOWYSY 2/50po poł y 


Obwodowa z kolei Terespols. 


